Rok XI. 


Ratowice, środa, dnia 9-qo marca 1921. 


GAZETA LUDO 


Pismo codzienne dla ludu polskiego na Śląsku. 


Wychodzi codziennie z wyiątkiem niedziel i świąt. — Przedpłaia na pocztach i w eksvedycji miesiecznie 4.00 marki, z odnoszeniem 4.30 marki 
Ogłoszenia: za wiersz drobny lub iega miejsce 1 mk. — Reklamy na 3 stronie wiersz 3 mu. — Redaą*cią | administrada w Katowicach nrzu nicy 


Koltel'a (Holteistr.1 14. — Telefon 1025. 


Zagłębie Ruhrv zajęte. 


Francuz głównabowodzącym. — Wyjazd delegacji niemieckiej z Paryża. 
Niemcy żałują swego kroku? 


Wyjazd delegacji niemieckie? z Londynu 

Londyn, 9 marca. (Tel. wł.) Delega- 
a niemiecka z Dr. Simonsem na czele we 
wtorek popołudniu opuściła Londyn, wra- 
:ając drogą przez Ostendę do Berlina. Za- 
den z rzeczoznawców niemieckich nie po- 
został w Londynie. 


Niemcy poddadzą się? 
Oświadczenie Simonsa. 


Londyn, 9 marca. (Tel. wł.) Na od- 
iezdnem oświadczył Dr. Simons przedsta- 
wicielowi biura Reutera, że rzad niemiecki 
mimo nieudania się konferencii łondyńskiej 
wytęży wszystkie siły, aby dojść z Koalicją 
čo porozumienia. To samo oświadczył 
reden z rzeczoznawców niemieckich przed- 
stawicielowi jednej z gazet paryskich. 


Wojska beloijskie w Duisburgu. 


Duisburg, 9 marca. Ruhrort obsadzony zo 
stał w nocy na wtorek a Duishura we wtorek rano 
rzez wojska belgisskie. „Petit Parisien” donosi, 
ie w Dysseldorfie, Ruhrorcie i Duisburgu znajduje 
się dziesięć bataljonów wojsk koalicyjnych. 


Generał De Goutte głównodowodzącym. 


Dysseldorf, 9 marca. Naczelne dowództwo 
yad woiskami sprzymierzonemi objał francuski ge- 
yerat De Goutte, który obrał Dysseldorf za swoją 
jłówną kwaterę. We wiorek w południe przyjął 


on przedstawicieli miasia i urzędników państwo- 
wych. Pomołudniu ziawiły się na Renie jeszcze 
dwa angielskie latawce wodne. 


Obsadzenie Dysseldorfu. 


Dysseldori, 9 marca W akademii pięknych 
sztuk przyjął ałównodowodzacy qenerał francuski 
w obecności generała belqijskieqo przedstawiciela 
miasta i władz, którym oświadczył. że obsadzenia 
zagłębia Ruhry nie należy uważać za akcię wojenną, 
tylko za akt sprawiedliwości. Nikomu nic złego 
się nie stanie. Popołudniu ogłoszono stan obleże- 
nia Generat oznaimił, że miasto zajęte zostało 
przez Anglików. Belgów i Francuzów. 


Przygotowania ukończone były dawno. 


Berlin, 9 marca. Ze strony miarodamei do- 
noszą, że wedłuq raportu, iakie rzad niemiecki 
w ciaou dnia wczorajszego otrzymał, przygotowania 
aliantów do obsadzenia zagłębia Ruhry ukończone 
były już na dwa dni przedtem, w chwili, ady 
w Londynie jeszcze z Niemcami rokowano. Woiska 
anoielskie w Kolonji zapewne po cichu w nocy 
wymarszerowały na wschód. adyż w chwili, ady 
nadeszła wiadomość o zerwaniu rokowań wojska 
koalicyjne już były w zagłębiu Ruhrv. 


Reakcja niemiecka a traktat wersalski. 


Berlin, 9 marca. Partie prawicowe w parla- 
mencie niemieckim, nac'onaliści i ludowcy żadaią, 
aby rząd niemiecki wypowłedział Koalicji wersalski 
traktat pokojowy. Centrum i demokraci jeszcze 
nie zajęli zasadniczego stanowiska, socialiści mnie/'- 
Szości i komuniści natomiast chcą wydać odezwę 
de robotników państw ententy przeciw uchwałom 
konferencji londyńskiej i paryskiej. 


Rewolucja w całej Rosji. 


Odezwa Lenira. — Stan oblężenia w Petersburgu. — Moskwa zagrożon 


Helsingfors, 9 marca. (Tel. wł.) Lenin 
wydał proklamację do narodu rosyjskiego, 
w której ostrzega przed szerzącą się w całej 
Rosii rewofucią i wzywa do przywrócenia 
zpokniu i porzadku. Miasto Petersburg jest 
w ręku robotników, którzy opanowali je po 


Potworny sposób nłemieckiej agitacji 
- plebiscytowej. 


Katowice, 9 marca. Dzisiejsza, „Ostd. Morgenp.* 
donosi, że górnoślascy niemieccy urzędnicy kolejowi, 
celni. pocztowł i policyjni ogłaszają odezwę, w której 
twierdzą, że dowiedzieli się ('), jakoby Kortanty 
obiecał był urzędnikom 2 Kongresówki i Galicji 
siłe posady na Górnym Sląsku, a urzędników aór- 
noślaskich przesadzić chciał w ich miejsce do Kon- 
gresówki i Galicji — Nie potrzebujemy chyba 
zapewniać, że takie] obiecanki p. Korfanty ani nie 
dał ani dać nic mógł, i że chodzi w tym przypadku 
o jeden z licznych potwornych sposobów niemieckiej 
agitacji piebiscytowej. 


Seim uchwalił nowelę do ustawy kov- 
stytucyinej zawierającej statut organi- 
czny wojewóżztwa Śląskiego. 


Warszawa. (Pat) Na dzisiejszem posiedze- 
niu izba przyjęła ustawę, bedącą uzunclnieniem 
ustawy konstytucyjnej z dnia 15-00 lipca 1920, 
zawierającej statut organ'czny województwa slą- 
skiego. (Brzn:ienie tej ustawy podane „była przed 
paru dniami). Nadto uchwalono na wniosek posta 
dr. Głahiiskiego rezolucję wzywającą rząd da zá 
pewnienia jak najdalej idącej pomocy finausov:e| 
dla ofiar teroru pruskiego przed i w czasie pie- 
biscvtu 


cleżkich walkach ulicznych. Na vlicact: wsta- 
wionowarmaty. Cieżkle iest położenie w Mo- 
skwie, adzie część załogi również trzyma 
strone robotników i poniera rewolucję. Dni 
panowania rządu sowietów zdaią silę być 
policzone. 


4 bataliony angielskie na Górny Siąsk. 


Londyn, 9 marca. (Tel. wł.) Cztery 
bataliony anoielskie ruszyły wczorał w dro- 
gę na górnośląski teren plebiscytowy. 


Wojska senegałskie Ola Nadrenii. 

Marsylia, 9 marca. (Tel. wł) W niedziełę 
ubieqłą przybył do Marsylji wietki transport fran- 
cushich wosk senecalskich (czarnych). którzy dzi- 
siaj wyruszyli w dalszą drogę do Nadrenii. 


Kemaliści zaięli Batum. 


Londyn. 9 marca. (Tel wł) Biuro Reutera 
donosi z Konstantynopola. że woisko tureckie Ke- 
mała baszy obsadziło wczoraj Batum, wielkie miasto 
handlowe w Małej Azji. 


Garnizon warszawki na plebiscyt 
górnoś!aski. 


Warszawa. (Pat) Qarnizon warszawski 
złożył dotad na rzecz plebiscyiu 1,161,.339 marek 
10 fen, 3 korony, 3 ruble carskie. Datki w dalszym 
ciągu naplywaią., Nik 

Obawy kapitalistów niemieckich. 

Berlin, 9 marca. (Tat.) Zwraca tu powszechną 
uwage fakt, że Niemcy, którzy mają kavitały ulo- 
kowane w bankach zac ych, przekazują swoje 
konia na nazwiska obywateli państv neticałnych 
w dtawie przed koniiskata ze strony mocarstw 
sporzymierzanych. 


Pocztowe konto czekowe: Wrocław 44029. Redaktor naczelnv: Alalsu Bale w Katowicach. 


Komedja kończy się. 


Przegrana w Londynie. 
Wilusia. 


Ebert w roll 
Ameryka zawiodła. 


Dwa i pół roku mineło od zadania kleski woj- 
skowei nad Marna, zakończyła sie dłuqa konferen- 
cia pokorowa w Paryżu, odhvto szerea kon'erencii 
mnieiszych w Spaa, Brukseli, Genewie, Parvżu, a 
ciącłe właściwie nie zakończono. lub jak mówią 
dvpłomaci nie zlikwidowano woinv z Niemcami. 
Choć podnisywano traktaty i rozeimv, dale! trzeha 
nad granicami Germanii utrzymywać wo'ska. by 
znowu hordy pruskie nod wodzą takiego Wilhelma 
kióry chciał być Wielkim a stał sie ostatnim i zvs- 
kał przydomek „Wilhelm der Ausreisser*, znowu 
nie runeły na Eurove i ial kiedvś dzikie gromady 
Wandalów nie obróciły w perzyne najdroższe i nai: 
piekniejsze owoce kultury, myśli i pracy ludzkiej. 
Bo choć jesienią roku 1918 rozhito armie ni c 
kie, to jednak zbytnia nohtahwog4 Woaicii nie 
przeszkodziła temu, że w mi” lzyczasie powstała 
w Niemczech nowe wojsko, ukrywarace się w for- 
me zwiazków kulturalnych czy sborlowych, omowe 
iednax pod każdym wzoleden woiskowo. Obecna 
organizacia militarna Niemiec nie różni się tax da- 
lece od przedwojennej. Sa kadry. iest broń, wszel- 
kie instytucie cywilne, policia, poczta. kołeie sa da 
usług. Poniesiona klęska, twarde warunki noko- 
jowe, wprawdzie nie wvkonałne, lecz nrzyna'mniel 
dvktowane, w; ią prawem przeciwdziałania (re- 
akcji) ducha zeme 0 żę 

"Wszystko tn zi przewiduiących 
ten niezbity pewnik. że ieśli stanowcza i s''nq reką 
nie umie się za kark buntuinceqo sie Prusaka, esli 
sie go nie wprowadzi w takie położenie, że bedzie 
musiał oddać się pracy noxatawef, że na bok bedzie 
musiał usunać wszelkie piękne myśli a „heiliqa 
Rache*, ba ona będzie niemożliwa w tych warun- 
kach, w Jakie się qo wet, fa "av peant Ruro- 
pie nowa wo “a 

Te ciężka chmurę gradusi zawisaiąca nad 
światem. zauważyli meżowie o*radulacy obecnie w 
Landvnie į dlateco też stoią tax twardo w Sprawie 
odszkodowań. które Niemcy winne kraiam. nrzez 
siebie zniszczonym. 

Zańają oni, bv wpierw wsnółdziałały -` 
w odbudowie swvch kratów: sasiednich. by nanrzń 1 
umożliwiły innym państwom dolście do dawneqo 
wzrostu, bo w przeciwnym razie Niemcy zaślenione 
w swvch ciemnych zamiarach za szybko powróci- 
łyby do tei siły, która nonfhnie ich znowu drogą 
krwawych rozboiów. Ze strony koalicii nie o zemstę 
wiec chodzi, lecz o wvmiar spra" = liwości a qłów- 
n'e o utrzymanie w Euronie poźo u przez to. że 
niedonuści sie do nadmiernego i groźneco wzrostu 
któregoś z państu” 

Inaczej naturalnie po'muią te rzecz Niemcy 
i do czego inneco dażą. Choć myśl państw koali- 
cvinych nie była im taina, to przecież liczyły 
Niemcy, że uda im sie swe plany przenrowafzić, 
Wiergyły dluqi czas w Llovd Georqc'a. Mimo cież- 
kich zawodów poniesionych na konferencii pary- 
skiei do ostatniei chwili utrzymywali oni pewnaść 
siebie, a iak widzieliśmy w czasie obrad ostatnich 
z wyrafinowaną bezczelnościa zanroponowałv za- 
miast 226 miljardów i 12 prc. cła wvwozowego tylko 
30 miliardów z tem. że jeśli Sląsk Górnv im nie 
przypadnie, to wiedy — iak rzekł dr. Simons - 
„wytworzy się nowa syłuacia* czyli, że zanrze= 
staną płacić. Rzadka to bezczelność. pełna drwi 
z koalicji. 

Zawiodła tu jednak Niemców ich cawaw na 
brawura. Być może, że niesnodzianie cokolwiek 
dla nich okazał się Lloyd Georqe zbyt dabrum no- 
litykiem i zbyt wiernym sprzymierzcńcen Francu- 
zów i Belgów. Na podstawie zaodnej decvzji po- 
stanowiona rozpocząć okupacije zachodnich okreaów 
niemieckich. Jak sie wobec teao zachowaja Niemcy, 
czy w osłatniei chwili nie rozpoczną znowu błagać 
koalicję o litość, niewiadomo. W ocenianiu jednak 
tego stanowiska jest ważną odczwa, która wvsto- 
sował prezydent rzeszv do narndu niemieckieqo. 
Nawołuie ona wprawdzie do zachowania snokoiu. 
każe mieć ufność w Bogu i być pewnym. ie rzad 
niemiecki zrobi wszystka co tylko możliwe, jednax 
w istocie, robiąc koalicii różne ostre zarzuty. OS'ar- 
żajac ja o jawne złamanie postanowień „traktatu 
wersalskiego, padburza naród przeciw koalicii, 1est 
to uzupe!nieniem tego, co robia tajne organi cię 
niemieckie. lecz gdy one szły za namowa junkrów 
i militarystów niemieckich i byly ich narzędziem 
izk teraz no otrzymaniu takiej sankcji ze strony 
aławv państwa staja sie one formalnymi wyxonaw 


cam woli rzadu I narodu. Tu wiec lacza sie już 
grupy junkierskie z demakratycznemi I pawoiowemi. 

1 tak, iak jeden zawód spotkał Niemcy ad 
Analļji tak drugi jeszcze wiekszy. nasmniej spodzie- 
wany od Ameryki. Prezydent Stanów amerykań- 
skich. ten. który miał — iak sobie wvobrażali 
Niemcy — stać się ich wybawicietem, miat wsnól- 
nie z nimi obalić traktat wersalski, teraz oświadczył, 
ġe wstrzvmule się od ratylikacii traktatu pokoja- 
wego 2 Niemcami, nie chce bowiem uczynić czegoś, 
co przeciwne będzie planom koalicji w stosunku 
fo Niemiec 

Jak uderzenie obuchem padala łe ciosy na 
zbyt wysoko noszone iby nfemieckła Wczoraj 
radośni. że Ameryka ich wesprze, że Angllę da się 
ugłaskać, dziś widzą, że okres świelny, okres zna- 
czenia światowego należy do historii, a teraźniej- 
szość Í przyszłość gotuje ciężką pracę na auchy 
chleb codzienny. 


Zapowiedź niemieckiego powstania. 


Razbicie niemieckiej bojówki w powiecie 
strzeleckim. — Konfiskata wielkichakiadów 
broni. — Aresztowania stosatruppierów. — 
Odkrycia ważnych dokumentów 
niemieckich. 


2-ga marca wieczorem przychwyciła francuska 
patrola pod Oleśką (powiat strzelecki) niemiecki 
transport broni. Eskorfwiący Iransport stawili opór 
i zranili jedneqo żolmierza. W rece żołnierzy fran- 
cuskich wpadły dwa karabinu maszvnowe i olbrzv- 
mia iłość oranatów recznych. Wprawdzie udato 
się stosstruppierom umknąć, ale zostali poznani I 
na drugi dzień zaczęły się aresztowania, Trans- 
gortowi towarzyszyło S niemieckich policjantów z 
Strzelec. 

3-qo marca o qodz. 8-miej rana zosta! areszto- 
wany jako pierwszy jeden z kierowników słosstrupny, 
asqatent ekonomiczny Telfto. Równocześnie z nim 
aresztowano niejakiego Winioena, syna pewnego 
dyrektora 2 Brzegu. Przy Jelita znaleziono bardzo 
waline dokumenty, Kompromituiące Niemców, 
Wedłuq tych dokuinentów Wintącn orqanizował 
masowe fransporiy broni z Niemiec na Górny Sląsk. 
Pomagali mu przy tera członkowia krałowe| straży 
graaiczne!. s 

Na podstawie znalezionych u lelitty papierów 
aresztowano 4-40 marca rano gimnazłalneqo star- 
szago nauczyciela, nrofesora Dr. Forstera. Sumienny 
tan „wychowawca* i pruski urzędnik zamiast nauką 
zajmował sie organizowaniem  stosstruppierów. 

yi on mianowicie kierownikiem okręgowym bojó- 
wok niemieckich. 

Aresztowano nadto jaqieqoś elegancko ubra- 
nego meżczyzne, którego identyczności nie zdołano 
stwierdzić, ponieważ miał on przy sobie wielką 
ilość kart legitymacyjnych. Te same dokumenty 
nmmrowadziły na ślad nowego akładu broni. Tesa 
samega dnia 4-30 marca nrzemrowaczono rewizią 
w lesie Kamieńskimi odkryło nowv wielltskład broni 
niemieckiej. kontiskowano 100 karabinów, 75 
pistoletów, 300 granatów ręcznych I 12 tysięcy 


nabol. Aresztowano hr. v. Strachwitz jun. z 
Wamienia, kierownika okregowego tamtejszej 
stosstruppy. 


4-90 marca popołudniu przeprowadzono rewizję 
w browarze Dittricha, będącej własnością niemie- 
ckleqo komisariatu płehiscytowego. Browar ten był 
punktem zbornym wszelkiego rodzaju hołoty i 


niemieckich nalówek. Aresztayaną fam bitlninacry 
stosetru-nioruw. miedzy nimi pauczyciafą T=mla, 

W ciau Pame cams potina aręsztauang 
zięcia hr, z Szwmiszowa, y, Aerde, Przy 
zmalał w brawarze FNMriesa 2na- 
teziona nlan oparacyjny przyszłego 
povratania, 

Hrabia Strachwitz i Bchalscha 
przyznali siłe iuż da winy i noczu- 
mili szereq Renzacujnych zeznań. 
Dalsze aresztowania sa w toku. Prawie całe akrr- 
oowe kierownictwo niemieckiei orqanizach holowe: 
zostało aresztowane. Aresztowana te? wielką ilaść 
stosstrunpierów. Reszta stosstruppierów ukryła 
sle. W niemieckim  komisar'acie niebiscytowym 
pamue popłoch z powodu wykrycia jego tajemnych 
planów. 

Pozbicie baińwki niemieckiej w Sirzełcach i 
blizki termin nleblscyłu zmusiły Niemców do szyb- 
kiego dziatania 

Wynikiem iel decyzji byty liczne nanady na 
polskie zebrania i wiece w ubłeqa niedzielę, 6-q0 
marca. D>łasalność swa zaczeli w Bvtomiu. o czem 
iuż danosiliśmy wczorai I o czem piszemy dzisiaj 
jeszcze na inncm miefscu 


Baczność Górnoślązacy i Górnoślązaczki! 


Uwaźalcie na swe karty legitymacyjne! 

Przy odbieraniu kart legitymacyjnych z urzedów 
gminnych zdarzało się, że jedna osnha, zwykle 
oicłec, odblerała karty fealtymacyłne dla catel ro- 
dziny i za wszvstkich członków rodziny modpisy- 
wała je. Urzędnicy niemieccv nie zwracali uwagi 
takiei osobłe na niewłaściwość teco postepowania, 
bv pomódz potem Niemcam w dniu głosowania do 
unieważnienia głosów polskich. Tymczasem wedłuą 
postanowień requlaminu plehiacyłoweco każda 
osoba musi własnorecznie podpisać karte legity- 
macyina, Nikt inny, nawet olclec nie może w za- 
Stepstwie podpisywać. Inaczej karta legitymacyjna 
jest nieważna. A więc 


%aczność Górroślązacy i Bórnoślązaczki! 

Przeglądniicie raz jeszcze swoje karty leqity- 
macyine i sprawdźcie, czy każdy właściciel karty 
podpisał ją własnorecznie, czy przypadkowo nie 
podpisał jej w zastępstwie ktoś inny, ojciec, matka. 
lub Inna osoba. jeżeli na karcie leaitymacyjnel 
brak jest własnorecznego podpisu, idźcie jeszcze 
w ostalniej chwili do urzędu qminnego I 
Każcie soble wystawić nową kartę łegiłymacyjną. 

Pamiętajcie, że jeżeli iega nie zrobicie, Niemcy 
gotowi w ostatnim dniu przy samem głosowaniu 
zażadać unieważnienia łej karty i w ten sposób 
pozbawić polskleqo robotnika i rolnika prawa gio- 
sowania. Kto wiec obecnie jeszcze nie sprawdził 
swojej kariy leqltymacyjnej i jej w odpowiednim 
czasie nie zmieni, 

ten maże Błracić prawo głosowania. 

A więc baczność Gómoślązacy | Górnoślą- 

zaczki, idzie o waszą przyszłość. 


Prezydent ministrów Witos do 
Hardinga t Wilsona. 


Prezydent minisirón Witos wyalał następujące 
telegrainy: 


Warog Haroinr, 
czante” Ameryki Północn= 
dniu objeca nrztz Pan Prez 
Zjedraczon: ch 
odradzena Po!:t a znajdzie w Panu Prezydenc'e rre- 
cznita tej rrzyłaźni mie'tzy Polską a Ameryką, 
która. o-arta o drogie dln nos historyczne wsnoam- 
nizna, tele dohrero już zdzia'ała dla naszej Dj. 
czvzny. Serca rolskie pełne SĄ gorącero Uznania 
dla Stanów Zjednoczonych, które, broniąc nieztch- 
wianie w ciąru ca'eqga swego istnienia wielkich idet 
sprawiedfwoścj i braterstwa ludów, fak bardzo 
przyczyniły się do naszego raistwawego wskrze- 
szenia i tak nesłychaa'e wile zrobiły dla Polski 
w zavresłe dze'a miłos'erd>in. 

Knrzvetam ze socsobności, by przesłać dziś ua 

ręce Pa a Prezvdenta nozdrowienie i wyrazy głę- 
ho! wdzięczna'r: calemu ra-odowi amcrvkań- 
skiemu. (—) W tos, prezydent Rady Ministrów. 
Waedrow Wilson. Waszynyton. 
Udział Po'atów we wszystkich walkach owol- 
ność na obu półkulach świata i cicha, lecz unarta 
każdej piędzi oicawizny obrora, ne pozwalały wy- 
pama w ramrlzie polskim świadomości, łe rola 
Połski w dzedznie życia micdzvra-odowezo nie 
jast skofńczo-a. Ale bv Polsat mogla wskrzesnąć, 
potrzeba było skruszenia złych mocy i zwycięstwa 
idei sprawindliwości. 

Pan. Panie Prezydencie, stałeś w pierwszym 
rzędzie tych, którym zawdzieczamv wspaniały try- 
umi tel] idei. Naród raz zachowa Cle zaws e w pa- 
mięc', ja" niczłlomnego chorgżewo idea izmu. 

(—1 W fos, prezydent Rady Ministrów Rzaczy- 
pasnoitej Polskiej. 


—— 


To dopiero początek! 


Pierwsre rezwitaty prac Polskiej Komisi re 
wiudykacyjnoj wyda'a owoce. W tych dnirch wy- 
szły z Ni ec do Polski trzy wazony motorów ©- 
tektryrznech. W liczbe tej zraśduie «ię 39 moto- 
rów «| tr emeh zarr bonych w Lodz. Nns'ę-ny 
transzart obejmie 16 walców zabr nych z szkoły 
rzemieśt"'czej w Łodzi ora” 20 motorów tramwało* 
wych 7 Warszawy, które bez wyrzutów stimienja ze 
zvana czdnościa używali Niemcy jak swoje przy 
tramvaj-ch w Dreźnie. tudzież zwrócony zostonie 
turhostnerator z fa"ryki Poznzńsk ero w Łodzi o 
sile 2090 kiłowatów, będący w s'anje rdomontown« 
nym w Ludwięska”en. Paratem idą transporty pi- 
sów t-ansmis"jnych, skórzanych I parcanych, oraz 
skór do użytkn techniczneco. 

Polska nie popuści, a? zwrócą do ostatniego 
grosza wszystko, co ukradli. 


-———— 
Co Niemcy mówili o Górn. Sląsku 
w 1905 roku? 


Przeplącając stare roczniki „Kattowitzer Zei- 
tung“ w jednym z numerów z 1905 roku znaleźliś- 
my wier-zyki, które świadczą o miłości Niemców 
do Q. S!ąska. 

Brzmią one jat na tępuje: 

„Oliwice, ma fo przez Boga opuszczone, jak- 
że szczęśliwy ten kto c'ę opuści. Niełednego dabre- 
go urzędnika i ceidw ażnego oficera do ciebie nieze 
czesne losy zapna'y. Dziś tęskni i pragnie cię opis 
ścić. Lecz krzyku nikt nie słyszy. Ach w Oliwicach, 
także w Gliwicach muszą być urzędnicy. Niejeden 
wój, kuzyn, posia”a ący wplywy poszli do ministra 


HENRYK GIENKIEWICZ 


Obrona Częstochowy. 


{Ciar dalszy.) 

Mueller nie chciał, aby owod atho — albo wy- 
szło raz pierwszy 2 jego ust, więc rzekł: 

— Niech każdy z panów mówi szczerze, © 
myśli. 
Lecz żaden z olicerów nie chciał także pierw- 
szy z radą odstanicnia wystąpić, więc znów nastalo 
miłczenie. 

— Panie Sadow: — rzekł znowu Mueller, to- 
arm łaskawym i przyjaznym — pan szczerzej mó- 
wisz od innych, co myślisz? 


— Myślę, jenerałe, że położenie nasze jest 
Hesperactie... 
— Wszakże pan byłeś 7a odstąpicniem ed 


twierdzy ? 

— Za pozwoleniem waszej dostojności — od. 
rzekł Sadowski — byłem tylka za tem, hy nie rozy 
poczyna* nbłężcnia. To wcale inna rzecz... 

— Więc co pan teraz radz'sz? 

— Teraz niech radzi pan Wrzeszczowicz — ud- 
powiedz ał Sadowski. 

Muclier zaklal, jak poganin. 

— Pan Wzyharu będzie za caia tę nieszczęsną 
wyprawę adpowiadał! — rzekł. 

— Nic wszystkie moje rady spelniono — od- 
fo michwalu Wirzeszczowicz. — Radziłem owych 
sięty posłujących powiesić i jestem pewny, że 
gdyby to zradiono. postrach byłby między miticha- 
mi i otworzonohy już bramy tego kurnika 

Tu wmieszał sie książę Heski 

— Nie nazywaj, hrabio, tej twierdzy kumi- 
kium, bo im tard: mniejszasz jej znaczenie, tein 
powiększacz I ńbę. 


sie. 
dn fortecy od- 
wasaidi ptrchem naiwick= 


szą ich armatę, lak to uczyuił u nas ich oficer, a 
ręczę, że tn większy rozszerzy postrach, niż zbó- 
jeckte posłów mordowaniet... 

— Cóż teraz masz do powiedzenia, panje Wicye 
bard? — nyfał dalej Mucjier. 

Wiem — odrzekł Wrzeszczuwicz — że w 
fortecy są tacy, którzy od dawna poddać się pragną, 
1 tylko nadludzki unór przeora trzym» ich w kare 
bach. Nowy postrach doda im nowej ochaly do 
poddania się, trzeba nam okazać, że nic nas nie 
obchodzi stra'a dzial i szturmować fem usilnicj. 

— Czy to już wszystko? — spytal jeneral. 

— Choćby to bylo wszystko, sądzę, że padchra 
sa'a zgodna jest z honorem szwedzkich żołnierzy. 
Ale to uie wszystko. Nalezy roznuścć wieści, że 
górnicy, kt'rzy teraz tal złożeniem miny pracują, 
adkryh stary r.rzechód godzieniny, ciąguący się pod 
sam kłasztor i kościół. 

- Masz waszmość słuszność, tu dobra rada! 
— rzeki Mueller. 

— Jak się wieść ta rozszerzy, sami Polacy bę- 
dą nar awiali mnichów do poddania się, bo im cho- 
dzi, jak mnichom, aby to gniazdn zabobonów ocalić. 

— l bo mówi katolik - rzekł z oburzeniem 
Sadowski. 

Lecz Mnelierowi rala podobała się, bo rzeczy- 
wiście była niczłą. Byli w klasztorze ludzie sł 
szego ucha, którzy nievaz pragnęli poddania się, 
a przestrach mógł się rozszerzyć między załopą 
i ogarnąć nawet tych, którzy dotąd chcieli się bro- 
nić do ostatniej kropli krwi. 

— Bonpróbujemy! popróbujcny — mówił Mucl- 
ler, który jak tonący chwytał się każdej deski, i 
latwo od rornaczy przechodził do nadziei, i zaczęli 
się rozchadz é. 

Wtem gwar, scha sirzałów i tętent kilku ko- 
ni rozległ się na zewnątrz i ukazał się we drzwiach 
Glicer szwedzkich rajiarów. 

— jeneralel - krzyknął — wycieczka z klasz- 
toru! Qórnicy, kopiąc; minę, wybici do nogi. Od- 
ddal viechwty ro7oroszany. 


— Oszaleję! — wrzasnął Mueller, chwytając 
się za włosy — na końl 

Po chwili mknęli wszyscy, jak wicher ku kla 
sztorowi, aż grudy śniegu sy: aty sę, jak grad zpod 
kopyt końskich. Sto jazdy Sadowskiego przyłączy- 
ła się da nich i biegła w pomoc. Po drodze widzicił 
oddzialy picchoty przerażone, uciekające w niela- 
dzie i popłochu, tak bardzo wpadły jiż serca nie- 
zrównanych skądinąd żołnierzy szwedzkich. Opu- 
szczono nawet szafce, którym żadne nie groziło nie- 
bezpieczeństwo. Oficerowie i rajtarzy  stratowali 
kofńimi k'ikuma-tu własnych fulzj. Dopadli wreszcie 
o staję od fortecy, leez po to tylko, by na wzniesić= 
niu widnem, jax na dłoni, ujrzeć, jak napastnicy 
wracają szczęśliwie do klasztoru. Spiewy, okrzyki 
radosne i śmiechy dochodziły od nich do uszu 
Mucikera. 

Pojedyńczy przystawa!i nawet t grozili w siros 
nę sztabu krwawemi szabłimi. Poznali też samc: 
ga Zamayskiego, który osobiście przywodził tej wy: 
cieczce, æ który teraz, dojrzawszy sztab, przystanął 
i klaua! inu się z powagę czapką. Nie dziwola! 
czuł się jnż bezpitczny, pod zasloną dział tor; 
tecznych. 

Jakoż na walach zadymiło się i kole ze straszii- 
wym świstem przelatywać zaczęły między oficerami, 
Kilku rajtarów zachwiało sję w kulbakach i jęk 
odpowiedzial świstowi. 

— Pod ogniem jesteśmy, cofnąć cię! — zako: 
snenderował Sadowski. 

Inny chwycił za cugic Muellerowego konia. 

— Jenerałe, co ajmy sięt... tu śmierć... 

Mueller byl jakby odrętwialy, nie odrzekł ul 
słowa. W.róciwszy do swej kwatery, zamknął się w 
niej i caly dzień nie chcial nikogo widzieć. 

Tymczasem Wrzeszczowicz począł czynić nowa 
przygotowania do szturmu. Sypana nowe sziú. 
żołnierze łan:ali dalej po pórnikach skałę, dla zało: 
żenia miny. Ruch gorączkowy trwal w całym oba- 
zie szwedzkim; zdawa'o sję, że nowy duch wstąpi 
w oblegających lub że i'm świeże posiłki przybyły 

ACing dalszy uastąr" ) 


z prośbą: Powróćsie nam tego czrowieka' Nie ma- 
gr wam go oddać mima waszych ordarów, 10 lał 
musi rrzesiedztć w tym bostja'skim kra u.“ 

„Stare Zabrze, rrzepiękne miasto petne brudu, 
ty raju świń wsze! żadne inne ci nie wyrówna. 
Srudra się unosi gdzieś ręka do przysięgi. Pijane 
nawet dziewuchy przewracają się w piasku. A kie- 
dy od zadymionega wschodu zawieje wiatr, to każ- 
dy zakosztuje koksowego smrodu, sładkiego jak 
wiew majowy. I w mój nos wdarł się, i w uszy, a 
tali | w moje us'a. Dlatego zaśpiewałem tę mo- 
ja pieśń wam z głębi serca.“ 

Ota jax Niemcy ukocrali ten G. Sląsk, nazy- 
wając go rajem świń. Teraz ten raj świń wzywają 
dn wierności. 


Z 


Kto organizuje i opłaca bojówki 
niemieckie? 


Najlepszą odpowiedź na to pytanie da nam 
list niemiecki, który poniżej w przekladzie polskim 
w ca'ości podajemy: 

Qśrnośląski Związek 
Qórniczo-Hutniczy. 


Nr. A 516. 
Katowice, 16. stycznia 192Ł. 
Ściśle poufne. 
Da 
Zarządu Oenerninego hr. Henckel v. Donners- 
mark — Bytom. 
Karluszowieć S/Q. 

Na posiedzeniu Zarządu powiększonego posta- 
mowiono dla ochrony gran.cy i zakl: dów przemysłe- 
wyci utworzyć funcu z odpowiedniej wysokości. 
Zgodnie z tym ra ożano listem naszym z dnia 29. 
11. 1918 Nr A 13536 na zarządy fabryk 500 tysięcy 
mk. Rozwój stosunków wyma”a jednak zebrania 
znacznie większych Środków. W porozumieniu z 
zarządem zmuszeni jesteśmy prosć cz'onków prze- 
mysłowców naszego związku, by na cel wyżej wy- 
mieniony zlożyli dodatkowo jeszcze jeden miljon 
mark. 

W dług zalączonego planu opodatkowania, O- 
kt m stanie załóg z dnia 30. 0. 1918 (za l 
jątkicm jeńców wojennych rzypada na pauów 
2 jennych), przyp: p: 

Prosimy przekazać łaskawie tę kwotę do filli 
„Deutsche Bank“ w Bytomiu S'O. na dobro „ra- 
chunku 1918“ Górnośląskiego Związku (iórnicza: 
Hutniczego. 

Qórnośląski Związek Górniczo - Hutniczy, 

a Przewodniczący: W ilrer. 

W załączeniu znajduje się spis 38 zarządów 
zakładów przemysłowych, które odpowiednio da 
iłośc: zatrudnionych przez się robotników mają zło- 
żyć żądany miljon marek. 

List powyższy jest tak jasuy, tak wyraźnie do- 
wodzi, że to właśnie kanitaliści niemieccy i tabry- 
kanci orgarowali bojówki i stosstruppy, iż nie 
wymapa żadnego wyjaśnienia. A ci sami fabry- 
kaari | junkrzy tutejsi s'ali ciągłe w śwlat wieści, 
że Polacv uvraviają terror, że gwałcą spokój w 
kraju. List ten k'an zadałe niemieckim intrygom i 
wykazuje ca'a podłość pruskiej tutaj roboty. 


Z Polski. 


Wiec robotniczy w Krakowie. 

(W niedzelę w poludnie u stóp pomnika Mic- 
kiewicza na Rynku zebrały sję tysięczne rzesze ro- 
botaników, by zanrotestować przeciw robocie komu- 
nistycznej w Polsce. 

W końcu odczytana następującą rezolucję: 

Na wiecu zwo'atysn przez N. P. R. w dniu 
6. marca b. r. zebrani protestują przeciwko zabu- 
rzeniom w państwie | wzywają calą klasę pracu- 
jaca do wytężonej pracy w klerunku zwalczania 
przewrotowców i żywiołów komunistycznych oraz 
wzywają do orpaizowania podstaw Ojczyzny w 
Bpokoju i rozwadze. Robotnik polski bedzie wal- 
Fzył a swoj: prawa w odpowiedniej chwili, ate dziś 
fle cześć robntniksin Górnośląskim.“ 

Wire, który mał charakter olbrzymiej manife- 
stacji ster rabotn'czych, robił podniosłe wrażenie 
— mówcy zaś byli entuzjastycznie oklaskiwani. 

Sz-ioga czaskieżo ae:ztowano w Warszawie. 

Z. Warszawy donoszą: 

Organy dcfenzywy M. S. W. po rewizji, która 
wyda a oibrzymi m=torjał obcążujący, aresztowały 
l aa zły w dziesiątym pawilonie studenta wy- 
działu „piavn. Uniw. warsz. niejakiego Dworzaka 
za szpiegostwo na rzecz Czech. Dworzak nakło- 
niony zastał -rzcz jednego z czlonków poselstwa 
rzeskrego w Warszawie, rorucznika Verouseka. O- 
skarżony za namową Verquseka, staral się skłonić 
swego kolegę wojskowego, polakiego, do wyda- 
nia otdre de bata:lle Galicji wschodniej za 200.000 
marek. Na tępatwem tej afery musi być bezzwłocz- 
ne odwo a1ie porucznika Verouseka, zmiany oso- 
biste w legacji czeskiej i pełne zadosyćuczynienię 
w drodze dvniomażycznej. 


Przegląd polityczny. 


Rórnoślązacy z Poznania jadą na plebiscyt. 

W niedzielę, 13 bm, wyjedzie z Poznania na 
A. Sląsk mat z 2 tysiącami Górnoślązaków. Przy- 
adą Oni na G. Slask w celu wzięcia udziału w ple- 
bistycie. Za tym pociagiem będą następować i 
ane podągi, które przywior- Tórno"laza"iu' zą- 
nieszvałych w Polsce. 


Polscy emirranci z Westfalii nrzyiadą na plebiscyt. 
Wiec Górnoślązaków w Herne. 

Narodowiec z dnia 6 marca donosi, że dnia 
27 zm. odbył się w Herne wiec Górnoślązaków 
przy udziale około tysiąca zebranych. Po wywo- 
dach wszyscy oświadczyli, że przyjadą na qałoso- 
wanie na G. Sląsk i głosy swe oddadzą za Polską. 
Wiec zakończono okrzykami: „Cześć wolnaj nie- 
padległe| Ojczyźnie!“ 


Ze wszech stron rachunki. 
175 miljonów marek muszą Nlemcy zapłacić 
państwom neutralnym za szkody wyrządzone etat- 
kami podwodnymi. 


Wiec kolonii polskiej w Londynie w sprawie 
Górnego Sląska. 

W końcu lutego odbył się w towarzystwie 
polskiem w Londynie wiec w sprawle plebiscytu na 
Górnym Slasku. Przemawiali między innemi polski 
chargé d'affaires Ciechanowski, p. Sokal. malor 
Polakiewicz. Przylęło jednomyślnie rezolucję, wy- 
rażaiącą solidarność kolonii polskiej w Londynie 
z całym narodem w walce o Górny Sląsk |! nie 
zachwianą wiarę w lej pomyślny wynik 


Litwie wolno korzystać z portu niemieckiego 
Klalpedy (Memel). 

Gazety gdańskie donosza: Rada Ambasadorów 
upoważniła Litwe do korzystania z portu w Kłai- 
pedzie pod względem handlowym, uwalnialąc ią 
równocześnie od opłacania należytości celnych, 
którym dotad podlegał wywóz litewski. 


Rewolucja w Rosil. 


Korespondent „Rzeczypospolitej* donosi z Rygi 
pod datą 7 bm.: Otrzymana tu urzedowy komunikat 
Sowietów o rozruchach w Kronszladzie i w Okręgu 
Petersburskim. wedle którego przebieg i stan rzeczy 
jest nastenuiący: 

Przedewszystkiem komunikat ów twierdzi, że 
rozruchy le przygotowane zostały przez Francję. 

Pierwszem hasłerh było powstanie marynarzy 
w Kronsztadzie, naprzód na okręcie „Pełropawłowsk * 
dnia 23 lutego. 

Nastepnie 1 marca powtórzył się wybuch, 
który jednak ogarnął oprócz „Petropawłowska* 
okrety „Pierwozwannyj*, „Rossija*, „Oleg“, „Ad- 
mirał Makarow* oraz „Murorę”, znaną z tego, że 
ona pierwsza dała w r. 1917 hasło rewolucji bol- 
szewickiej, Da powstania przyłączyła slę puna 
lądowa pod dowództwem generała Kozłowskiego. 
Powstańcy dwukrotnie przystąpili do wylądowania 
na Petersburg I na Krasnoqorkę. 

Komunikat Sowiecki donosi dalej, 2e w Pe- 
tersburqu i okręgu petersburskim ogłoszona stan 
obiężenia i że powierzono z ramienia Sowietów 
kierownictwo Komitetowi Obrony Petersburga. 

Jest rzeczą znamienną, że komunikat ten nie 
donosi o stłumieniu powstania, anl o tem, by Pe- 
tersburą był w ręku Sowjetów, ani też nie zapo- 
wiada rychłego uporania się z powstaniem. 

Zarazem donoszą, że powstanie rozszerzyło Się 
już także na quhernie pskowska. 


Kronika. 


 Kalowics. (Nic będzie ouraniczenia ruchu ko- 
lejowego.) Dyrekea kolejowa w Katowicach da- 
nosi, że Konusja Międzysokusznicza nie zarządziła 
ograniczen a ruchu kolejowego z powacu ruchu pte- 
biscytowego. Idyrckcja kolejowa także nie widzi 
potrzeby ruch kolejowy podczas plebiscytu ogra- 
niczyć, wobec czego ruch ten w całej pełni ittrzy- 
wanym będzie. 


Mysłowice. (Korespondencja). Bezczelność pruska 
przekracza wszelkie granice. Niemieccy urzędnicy 
policji plebiscytowej teroryzują polską ludność. 
Jako przykład ma służyć niżej podany wypadek, 
który się zdarzył dnia 4-qa bm. o godz 10 wie- 
czorem w Mysłowicach. Bawiące z kilkoma oby- 
walelami mysłowskiemi w restauracji p. Kuczmier- 
czyka zabiersliśmy się właśnie do domu, gdy wtem 
wpada tutejszy obywaieł R. do restauracji, wzy- 
wając pomocy, gdyż brata jego chcą zastrzelić na 
rynku. Niewiedząc, o co chodzi wybiegamy na 
ulicę, ażeby się przekonać co prawdy. 

Na rynku przedstawia nam się następujący 
obraz: Kilkanaście kroków od restauracji p. K. 
stoji kilku Polaków, między niemi w zlelonym 
mundurze stróż bezpieczeństwa z rewolwerem 
w ręku i kłóci się z nimi, posądzając p. R. a lepie- 
nie polskich plakatów. Pan C. który też wyszedł 
z restauracji, Idzie ku panu urzędnikowi, aby się 
dowiedzieć o powód tego hałasu. Wiem dzielny 
urzędnik, dawniejszy „grencszuc* strzelił p. C koło 
samej głowy, I szczęście że p. © nie został trafiony, 
Zielony rycerz oddał jeszcze jeden strzał i rzucił 
się na p. R. jak tygrys, rycząc: „Sie gehen mit auf 
dia Wache“. R. nie stawiał oporu, mówiąc nawet, 
„ia pójdę”. To jednak nie wystarczyło gadowi 
pruskiemu, bo trzymając p. R. lewą ręką, strzelił do 
niego i ranił w rękę. Później ciągnął ową ofiarę 
broczącą krwią z rewolwerem w ręku 10 minut da 
kwatery sotni zielonej policji. ]aka Świadkowie 
stawiło się 4 poważniejszych obywatell z Mysło- 
wic, którzy całe to zajście obserwowali i twierdzą, 
że zielony rycerz nie miał potrzeby użyć broni. Ta 
nowy kwiatek kultury pruskiej, nowe prowokacje. 
Radacy! Pamiętajcie o tem w dniu 20-ga marca 
1921 r. Ludność polska w Mysłowicach spodziewa 
się, że Komisja Koalicyjna nie tylko zwolni owego 
gorliwego urzędnika zo służby, ale go ukarze ad- 
powiednin. Nhserwątar 


Drea W ziki wec w Wielkich Haj- 
dikah.) W misdzelę, dnia 6. hm. o gadz 1 no 
pońdriu cdhvł sie w sat (Qoldatejna wielki wiec 
ro'it czny, zwo any prz z N. P R. zvezam m 
ców zamisi”cowych. Po referace, którero tre 
bylo amówionie patożen a ohecnezo i ohowiąaz*ów. 
wvni*ałarych z ra-lchokiz*czj hietorvczneł dla Slą- 
sta chwil otwa-to dvskusie, Prs=czepóli mówcy, 
którzy głos w niej zah'eral, rerrezentujący różna 
ra-tle polityczne nolsk'e łednnzmodnie  raświad- 
czyli, że soc'a"sci na Slasku tak i narodowcy, 6 
il- są Pola'an'. tworzą front zwarty i wszyscy od 
dadza głos za Polską. 

A gdy podniesona bezecne knowan'a komu: 
uistów, jeden z mówców robotniczych nekreślił 
jasra' wyraźniej, że knmunistvczni agtstorzy. któ: 
rzy się pa Sląsku uw'la'a, są to najemnicy Żydowa 
sko - niem'eck:ch k: stów, którzy chcą rozbiń 
polską jedno'ć nar*dowa | za wszelką cenę utrzy« 
mać Sląsk przy Niemczech. a 

Da dvakusjj zolosiło sc także paru Inwali- 
dów wojennvch, którzv zaświadczyli wvraźrńc, iaki 
wadze rruskie spełnałą swe zobowiazania wobec 
oa których w dagu lat kilku posyła! na zagładę 

śni 


Wire, który zaromadził przeszło 2 tysiące osób 
odb:ł sle w nastroju Lardzn uroczystym, wszyscy 
zchrani obiecali sob'e, że w interesie awołm I nasta- 
nić maiac"ch po nich pokoleń wezvscy bezwzolednia 
glora va bedą za Polską I w tym kierunku oddzja- 
ływać ra awe otoczenie, aby ełosy maluczkich, i 
nieuśw'adomronych, od"ane za Niemcami. n'e rrzy- 
czyni*v się do nonownego zakuca w kajdnnv. 

Wor ton ndpuwalacy sie weak w pnieńdzie 
komuni t cmim, za a'de do niediwna chedz ta 
hvta Bisn aka, jest uarwvrożn'ejszym dowodom, że 
polski rob-taik otrząsną! się już z obevch wpływów 
i na inforeav w'aine natrzy nie z punktu widzenia 
korzyści ni"micckich, Ier jedynie włarnych korzy- 
fel nolt"cznych d matoria'nych. Robotnik ten 
stwłerdził, 2% hez wyzwolenia narodnwezo ne mo- 
że beé wyzwołenia sroleczneno, że dowodzi tero 
historia wielu lttłów «u-ane'skich, że więc przede- 
wszystkim 'w kierunku politvcmego wyzwolenia 
musi pójść ca'a u1sza praca. I dlatego właśnie ro- 
botnik ten sof darnie glosawać bedre za Polską, 

B"tom. (Da czego służy policia miewta w By- 
tomiu?) W mocy z piatku na sobotę o godzinie 2 ł 
pół w nocy na powracjących z pracy dwóch Pos 
latów przy sk'adzie Rarascha nanadła banda 10 
niem, stosstrunpów, którzy wspierani przez trzech 
policjantów miejskich, chcieli sprowokować zacze« 
plonych. Gdy ci, nie odpowiadając na zaczepki, 

wiesznym krokiem skierowali się ku domowi cala 
mika wraz z policjantomi poczęła ich gonić. Po- 
écr przez ułcę Ivnqgora, Hohenzollernów 1 Qim- 
ua'jalną nic dał im podnak vożądanych wyników, 
czem rozwścieczona banda dała do ratujących siq 
ncjeczką bięć strzałów rewolwerowych. Cudem 
wprost tylko udato się napstowanym ujść śmierc), 

Zaovinjsmy ież, co za obowiazki ma miejska 
policja, shoro nietylko nie poskra'nia opryszków, 
ale wraz z nimi napada na spokojnych przechodniów, 

Zwracany się też z prośbą do nana Kontrolera 
na mia fo Bvtom, by kazał stwierdzić, kto stał w 
tym czasie va posterunku w wymienionym miejscu, 
na rlacu Franciszka Józefa, oraz by ukarał police 
jantów nopiera'ącvch bandytyzm. Jest to tem nie- 
zbednicjsze, Że już n'eiednokrotnie stwierdzona, iż 
policja miejsta, składajaca się z dziwnych jakichś e- 
lementów, stale prowokuje ludność polską, pezcz 
co może doprowadzić da bardza niepożądanych 
zajść, których w obecnym zwła:zcza okresie należa» 
toby unikać jaknafhardziej. 

Zarzecze pnd Mikołowem. Muszę też napisać 
o uaszerlr Za-zeczu, jak to ludzie o nas galdają, ŻE 
u na: tyle heima'treterów. Jestto nie prawdą, bo 
był u na; wiec prołestujący przeciwko emigran, 
tom 27. lutego, to się zebrała około 300 osób È 
wszyscy protestowali przeciw dopuszczeniu  emi< 
grantów do głosowania. W. niedzielę 6. marca zno- 
wu był wiec ua który przyszła 350 osób. W:eQ 
zagaił p. Sosna a przemawiali pp. Pecht i Kozyra. 
Wive odbył się w porządku i wszyczy zebrani oś: 
wiadczvli |ednogłaśnie, że będą głosować za Pol- 
ską. W Końcu odśniewano „Jeszcze Polska nie” 4i- 
ugla* i Rotę Konopnickiej. Zarzeczan'n. 

Koźle. (Bojówki niemieckie przy robocie) W 
sobotę, 5 marca, o godz. 6 i pół miał się odbyć w 
Jaborowicach wiec polski. Na jakiś czas przed 
wiecem przybyło tam dwóch słosst'uplerów z Polsk. 
Cerkwi I odgrażali się ludziom, że |eżeli polski 
wiec się odbędzie. to przybędzie boiówka niemiecka 
z ich wsi i wszystkich postrzela. Mimo to wiec się 
odbył. O godzinie 8-mej przybyła cała bojówka z 
Polskie] Cerkwi na dwóch wozach, zajechała przed 
karczmę, gdzie się odbywał wiec i zaczęła strzelać. 
MW czasie strzelaniny zabili jednego ze swoich, Ze- 
brani w liczbie 150 musieli opuścić salę. Ci sami 
stosstruplerzy, powróci do Polskiej Cerkwi, na- 
padli tam na sklep p. Bartonia, Polaka, sklep 
zniszczyli, Barionia zaś razem z rodziną wyrzucili, 
grożąc mu śmiercią. Nadto potrzaskali okno wy- 
siawawe u tamtejszego aptekarza, także Polaka. 
Takle stosunki panują w powiecie kozielskim i w 
innych powiałach zachodnich. Komisji koalicyjnej 
muszą być znane te stosunki. Dlaczego więc nie 
czyni odpowiednich kroków dla wytępienia nie- 
mieckich bojówek i zapewnienia spokojnej ludności 
ochrony przed niemieckim ferrorem ? 

Strzelce. (Dzielne zachowanie się Balcara- 
wiczan.) Na dzień 1 marca br. zwołano wiec nie- 
mietki w Balcarowicach (pow. strzelecki). Komi- 
sarjat niemiecki ściąanał tu słosstruplerów ż kilku 


puwialów. Kiedy siosslruplerzy spostrzeoli, że nikt 
ze wsi na wiec nie przyszedł. wpadali do domów 
i usiłowali bezskutecznie, gwałtem spędzać ludność 
1a zebranie. 

Strzelce. (Co robią u nas niemieccy człon- 
kowie policji górnośląskiej?) Dnia'1 marca br. o 
qodzinie 10 w nocy niemiecka „sicherka* pitana, 
licząca około 20 osób, strzelała do ludzi w pobliżu 
dworca w Gogolinie a nastepnie wpadała do miesz- 
kań z zadaniem wydania pieniedzy. 

Opole. (Dziczyzna hcimattreuów.) Dnia 22-go 
lutego r. b. przyjecha!iem do Opola £ na pierwszy 
rzut oka zauważyłem, że po stacji i poczekalniach 
włóczy się wgele ludzi niepewnych. Ponieważ mu- 
siąlem ca'ą noc na dworcu pozostać, poznstiłem w 
poczekalni UI. klasy, abv doczekać rəna. O gedz. 
10i ró?! wieczorem zaczę a się bójka pomiędzy twu- 
dna wyrostkami. Gdy urzedn:k nolicji plebiscyt. 
wystąnił energicznie przeciw temu, zaczęło wście- 
kl: krzyczeć: „Haut den verfuchten Apo-R-a'nten, 
tlenn da e'n Pole! He'ma*treucrzy zajęli groż- 
ng pa tawę wzelędem urzędai"a. a pewien urzyd- 
nik kolejowy zachecał do napadu na urzędnika po- 


hej. Przybyłym kilku urzędmkóom rolicviym 1- 
da'o się ra-eszcie us-okać ro"sz”lałych hem +- 
treuerów. Z rozmowv dowiedzałem się, że ża- 
den z nich nie słatega m'eszkan'a 1 na zanv- 
tanie, z czego żyją, odnow'ddzeli: „Was wir er- 
berien!“ Gdy przy rozmowie byłem zmuszony sta- 
nać w obro'ie ojczyzny, chcano mne obté, m'sia- 
lem njść w beznieczne m'el:ce, av być od osza''łej 
szajki heimattrcuerów rewny. Niedłumo a pozbę- 
dziemy się tych heimattrcuerów, bo Górny Sląsk 
do Polski bedzie należał. 


Sprawy towarzystw. 
Hatoawice. Podajemv niniejszem da 
wiadomości. że Tow. 
kościele N. Marii Panny nowenne, z nroshą 
a naomyślnu dla nas wvnik piebiscytu. 
wenne zaczynamy w środę, 9 bm. o cadz. 
B nomołudniu. Zarząd. 

Katowice. W czwartek, dnia 10 bm. o qodz 8 wieazorem 
na sali domu zwlązkaweqo przy kościele Panny Marii adbędzie 
sie zebranie Tow. Czerwoneqo Krzyża. Na porzadku dzien- 
nym ważne obrady, dlatego liczny udział wszystkich członków 
pożądany. Goście mile widziani Zarząd. 


GIEFODĄ, 


Notowania giełdy berlińskiej 
z dnia 8 marca 1921. 


Telesraficzhe wypłaty na: Í popyt | podaż 


Amsterdam-Rolterdam 100 auid. 2145,35 | 2149,65 
Brutsela-Antwerpja 100 frank. 263,50 | 46450 
Chrvstenia 100 koron m= 981— 
Konankaqa 160 koron | 1031.45 | 1033,55 
A Stokholm 100 koron | 1403,55 | 1406,45 
J. Greitka. Helsinofors 100 mk. fińskich | 173,30 | 173.70 
Wiochv 100 lir 229,25 | 229,75 
Londyn 1 funt ster!. | 244— | 24450 
Nawy York 1 dolar 62,43 62,57 
Parvż 100 trank. 444,05 | 444,95 

Szwaicarja 109 rank = 

Polek odnrawia w Hiszcania 100 pesät. 

Na. | Wieden 100 koron 12,23 12,27 
Przra 100 koron 79,90 80,10 
Budapeszt 100 koron | 14,60' | 14,644 
Marka polska 537 T 
ar 


Wydawnictwo I druk: „Gazcia Ludowa“, Ksiądz Pawet 
Pospiech, Drukarnia } zakład wydawniczy, Katowice. 
Za redakcją: Henryk Ciemięga w Katowicach. 


| Teatr Górnośląski : 


| pod dyrekcją HENRYKA CEPNIKA 


W piątek 11 marca o godz. 7 wiecz. 
w teatrze miejskim w Katowicach 


Skalmierzanki 


Komedja-opera w 3 aktach J. N. Kamińskiego z muzyką Basznego 
BOM Powiększona orkiestra. "TWĄ 
Reżyserował: JOZEF MAYEN 


Kapela pod kierunkiem LEONA PONIECKIEGO 
Tańce wykonaią: M. Łęska i A. Miłowski. 


BILETY od 4—18 mk. w księgarni Górnoślązaka 


Dnie nauki 
w kupieckiej szkole uzupełniającej 
w roku szkolnym 1921/22. 
Poniedziałek, środa, czwartek. 


W tygodniu od 7 do 12 marca 
sprzedawane będą w dniach targowych 
w hali mięsnej przy jednej ladzie ame- 
rykańskie wieprzowe towary mięsne 
2 zapasów miejskich. Cena za funt 


wynosi 12,50 mk. Sprzedaż odbywa | Kwiecień 6. 7. Pope, dE 

się na odcinek 22 karty na tłuszcze. Mai SW44 (PUZAN= = 

Ta sama sprzedaż odbędzie się w po- | cze wiec CY PL I 

niedziałek i czwartek w rzeźni. 20, 22, 28. 27. Ka b” 
Katowice, 5 marca 1921 r. Lipiec 4. 6, 7.11, 13. 

Maqistrat. Sierpień 17.. 1A., 22, 24., 25, 29, 31, 

Wrzesień 1, 5. 7., 8, 12, 14, 15, 19, 


Sprzedaż słodnika. 


Miasto 'poslada wiekszy zapas sło- 
dnika, który ma być sprzedanym. Wo- 


21. 22., 26. 28., 29. 
Październik 12., 13., 17, 19, 20., 20., 25., 
27., 31 


Obwieszczenie. 


Posiedzenie rady miejskiej 
w czwartek, dnia 10-q0o marca 1921 r. o godzinie piątej 
po południu w auli liceum. 


Porządek dzienny. 


1. Zmiana przepisów o udzielaniu odczkodowań za koszta podróży przy 
podróżach służbowych dla członków  maaistraiu, radnych miejskich, 
urre dnikaw i personalu nauczycielskiego miasta Katowic (patrz drukowany 
projekt). 

2. Uchwalenie środków na ubrania dla przystępujących do pierwszej komunii 
i konfirmacji. 

3. Ustalenie i potwierdzenie rocznego rachunku za rok 1916. 

4. Uchwalenie reszty kosztów dla wykończenia nowego domu dla zakaźnych 
chorych. 

5. Uchwalenie środków dla nabycia skrzynek do kari dla kałastru mieszka- 
niowega. 

6. Wydanie ordynacii dotyczącej zarządzeń przeciwko brakowi mieszkań (patrz 
drukowany projeki). 

7. Zamkniecie roczne głównej kasy miejskiej na rok 1919 i zużycie nadwyżek 
z roku 1919 oraz pozostałości centralnego funduszu pomocniczego. 

8. Podięcie pożyczki do zamortyzowania w kwocie 3 miljonów marek w Slą- 
skiej Centrali Zvrowei. 

9. Wybór zastepców do Wydziału przygotowawczego. 

|. Wybór członków zastępców do Komisji miejskich na miejsce radnego miej 

skiegó Boehma. 

Wybór przełożonego obwodowego dla obwodu I. 

Wybór zastepcy przełożoneco obwodowego dła obwodu X. 

|. Dodatkowe uchwalenie środków dla wzmocnienia poszczeqólnych pozycji 

etatowych roku rachunkowego 1920 (patrz drukowany projekt). 

. Uchwalenie środków dla wzmocnienia oświetlenia gazowego w średniej 

szkole dla dziewczat. 

. Uchwalenie środków na biurowe prace budowlane w miejskim szpitalu. 

Uchwałenie środków dla odnowienia instalacii oświetlenia w hali mięsnej. 

Uchwalenie wyższeqo wsparcia dla domu sierot w Kochłowicach. 

Podwyższenie składki na rzecz towarzystwa dla gospodarki komunalnej i 

polityki komunalnei. 

. Dodaikowe uchwalenie środków dla podwyższenia odszkodowania per- 

sonalu służbowego w domu dla ubogich i przytułku Ludwiki. 

|. Uchwalenie środków dla wzniesienia parkanów w rzeźni. 

- Uchwalenie środków dla umieszczenia okiennic i okratowania okiem w po- 

kołu dla maszyn do pisania w szkole handlowei. 

, Uchwalenie środków dla urządzenia elektrycznej instalacji 

w wyższej szkole realnej. 


oświetlenta 


23. Uchwalenie środków dla uregulowania i wzmocnienia części przedłużonej 


| Uchwalenie środków dła umieszczenia lampy projekcyjnej w auli szkoły 


Podwyższenie płac dla kucharki i dozorczyni w pralni w miejskim szpitalu. 
Podwyższenie bieżacego podwyższenia odszkodowania dla zarządcy maga- 


. Uchwalenie wyższej składki rocznej dla Zjednoczenia technicznych wyższych 


Podwyższenie odszkodowania dla kontrolera dla ubogich. 


. Przyjecie na służbę pewnej siostry miejskiej miłosierdzia jako urzędniczki 


bec tego oferuiemy słodnik ten na | Hstopad | 16, 14, 16. 17, c 
sprzedaż drocerjom, restauracjom, ho- Grudzień 2 kn sA Sa EJ ulicy Gustawa Freytaga. 
telom, fabrvkom wady selterskiej ìt. d. BRAA 16, 38. 19, 2a. 6|24. h tane? 
po nastepujących cenach: z PN A: ZAWO px udowlanei. 
paczki H 0.50 mk, Luty 1. 6., 8., 9, 1%, JE, 16, 20, 26. 
paczki G 4,00 mk. 22., 23., 27. u Ą 
, Ceny te ważne są tylko przy ku- | Marzec 1. 2, 6,8, 9, 13, 15, 16, 21. zynu z materiałami. 
pnie większych ilości. Reflektanci ze- 20., 22, 23, 27., 29, 30. prl ~ Pi po EA 
chca się zgłosić w pokoju 19/20 Urzę- m |>g urzędników miast niemieckich. 
du, Zywności licy Młyń- i r 
SRE In 4, ciowego przy ulicy Mły KS Wea Bale poala, Pa 29. Uchwalenie zapomogi dla pewnej nauczycielki. 
Katowice, 7 marca 1921 r, z2, 26, 29,300 0 spf 30. Uchwalenie zapomogi dla pewnego nauczyciela. 
Maqistrat, Maj 3, 6, 7., 10, 20, 21, 24, 27. 31 a 
28, 31 10 na cale życie. 


Czerwiec 3. 


Lipłec 25 


a'h m 


21, 24., 25. 


4., 7, 10., 11. 14, 17., 18., 
|. 28. 


2, 5/8, 9, 12 6 


Slerpień 16., 19, 20. 23, 26., 27., 30. 2]35. Komunikaty. 
r] płacimy znowu od Nowego Roku [Bl | Wrzesień 2.3, 6. 9., 10., 13, 164 17., 
za oszczędności u nas złożone [a] OZ E 
za półrocznem wypowiedzeniem aan ropie 
30h za wypowiedzeniem kwart. [e epad E E r 
a] 2%% za wypowiedzeniem tygodn. fag | Grudzień ag « 
a = | Styczeń 10., 13., 1 EAn 41. Mia i 
à Pożyczki vet 1a, ia. i a.a. „| Przadzenia 
fa] 2a porętznnia | podkłada kqeteczną, Luty 3, 4. 7. 10, 11, 14, 17. 18, feszkalne 
m 21. 20., 25., 28. 12 m 
ra Bank ludowy W Rybniku Marzec _ 3,4. 7. 10, 11. 14, 17., 14, K U CH NI E 
ulica św. Jama 3 Teleton nr. 1073 feJ ZALE aż 
120 e 
UUEGEECEBEECEEEE Katowice, dnia 1-go lutego 1921 r. pojedyńcze nehle, 
s Magistrat. tomary wyściełane 
È D 0 n 44 |. ci e Wydział Szkolny. dostarcza po cenach 
Z ; h 
=S Otwieszczenie, a Z 
miesięcznik R Dodatkowy porzadek dzienny posic- W. Nogłińskij 
„Chrze ścijańska dzenia rady miejskie! dnia 10 marcajl uarowicE 
D b ZZ c 1921 r. o godzinie 5 no poludniu. IS EE e 
obroczynność Dodatek do ordynacji podatku od psów | co 737 


na cały rak tylka 4,00 mi. 
Zgłoszenia przyjmuje Redakcja „Gazety 
Ludowej* w Katowicach lub Glówny 
Sekretanai w Królewskiej Hucie przy 


=. ulicy Lazarctowel br 8 A 


z dnia 11 marca 1914 r. (patrz druko- 
wany projekt). 

Przewodniczący rady miejskiej. 
podp. Weigmann. 


Telclon 1567. 
Wiasuy warsztat 
— stolarski -- 
do wyściełania. 


Dąbrówki, Janowa, Niklezu i Glszawca dajemy niniejszem do 
wiadomości, że otworzono 


Bank Kupiecko-Przemysłowy 


Przyjmuje oszczędności za wysokim oprocentowaniem wedlug 


pa Załatwia wszełkie sprawy bankowe m 

— Pożyczki za raczeniera i za podkładkami hipatecznemL — 
- od godziny 10—1 przed południem, 

IND". | BOSE ZEE 


Przyjęcie na służbę pewnego urzędnika na całe życie. 
|. Uchwalenie zapomogi dla wdowy pewnego miejskiego pracownika. 
|. Wylosowanie obligacji miejskich. 


Katowice, dnia 4-go marca 1921 r. 
Przewodniczacy rady miejskiej 


podp. Weigmann. 


a 


Szanawnym obywatelom z Raždzienia, Szopienice, Malej 


w Szopienicach 


Towarzystwo z ogr. por., 
tymczasem w lokalu księgarni św. Wojciecha. 


terminu wypowiedzenia, 


Jriod , 3—6 po południu — 


Bank Kupiecko-Frzemysiowy,Szopienice $ 


